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PRENUMER_o\'f A 
w m i ej s c u: 

rocznie . . rs. 3 kop. 20 
półrocznie . 1'8. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

Cena poj edyflCzego numeru 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
póh'ocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 i 

y OGŁOSZENIA •. 
Za ogłoszenie l-razowe k.IO 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitn. Za ogłoszenia kilka­
krotne - po k. 8. od wier­

I sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 15 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k. 25 od wier­

sza petitu. 

I
· (Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna ~ oficyn~e d?mu p. ~a­
tarzyńskiego obok Magistra~u.-~g~(~szelll.a pI'ZrJłłlUJi\: w PlOt~­
kowie Redakcyja "Tygodma" I OOI~ kSlęgarme; W. Warszawie 

Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi .Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej-prócz tego: 

Warszawskie Biuro Ogłoszeń" GracJana Ungra WIerzbowa 8; 
~raz takiez biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj­
ehman i S-ka(()' w Łodzi Biuro Dzienników" B. Londy?iskiego, 

w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku 
n Łodzi 

n Rawie 

W. Grass. 

'" . h Zawadzka 12· wreszcie wymienione obok agentury w mIastac 
, powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

" Będzinie 
" Brzezinach 
" Dąbrowie 
n Sosnowcu 

n Janiszewski Stan. 
" Adam Mazowita. 
" Srokowski Kazim. 
" Jermułowicz. 

n Radomsku 

B. Londyński. 
Hipolit Olszewski. 

{ 
Dziemienowicz. 

• Myśliński Feliks. 

Szanownemu Duchowieństwu, przyjacio­
łom, zyczliwym, zuajomym i wszy~tkim, któ­
rzy ocltlali ostatnią przysługę naszej matce 
ś. p. Helenie z Deduchowskich Kasp1'zy­
lcowsl~iej, oraz D-wi Sobańskiemu za lekar­
ską opiekę w jej chorohie, Sel'de'lZlne "Bóg 
zapłać" składają Dzieci. 

.--------------~.-
Triumf i Luxus 

rowery najsłynuejszych an[ielskich fabryk, 
mianOWICIe: ~~ Triumph Cycte 
C-o Łtl~ Coventry·· i ~~ Sin­
ger C.o Covent'ry··~ do sprzeda-

nia w lokalu Reda,~cyi. 

Z powodu kończącego się sezonu 

Ceny znizone. 

Z Sosnowca. 

Cena kartoHi.-Pepyt na nasiona oloiste.-Zapo­
trzebowania na węgiel.-Tombola.-Budowa koś­
cioła.-Przedwczesna reklama.-Pozegnanie i al-

bum.-Odroczenie przedstawienia amatorskiego. 

dnia 18 września. 
Od kilku tygodni ceny wszelkich 

produktów rolny~h trzymają się prawie w 
jednej mierze. Zyto podniOSłO się w cenie 
o 10 kop. na pudzie, z chwilą pojawiania się 
ziarna z nowych zbiorów na rynkach tar­
gowych. Utrzymują, że dopóki nie będzie 
wiadomy rezultat urodzaju kartofli, cena na 
zboże nie będzie mogła być unormowaną. 
Jezeli kartofle nie dopiszą-zboże znacznie 
może podnieść się w cenie; tymczasem 
kartofle, wskutek długotrwałej suszy, w po­
wiecie częstochowskim częścią przepadły 
z kretesem, a częścią są tak drobne, ze po 
wykopaniu mogą tylko być przeznaczone 
na karm dla inwentarzy. Cena ich w So-

• 
(3-1). snowcu doszła do 2 rubli za korzec; w po­

I...:·t_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-.:-_-_-_;..._-_-~_-_-_-_-_-_-_-_-_-l_~. wiecie zaś jędrzejowskim, gdzie są grunta 
lżejsze, urodzaj kartofli dopisał i są one na 
targach jędl'zejowskich sprzedawane po 
80 kop. za korzec. 

Pracownia Zofii 
w Piot1'kowie 

po powrocie właścicielki i sprowadzeniu no'VVej 
u.zdoln:ion~j H ,roj czyni, otwartą zo­
stała i , jak dawniej, przyjmuje wszystkie roboty w za­
kres tualety damskiej i dziecinnej wchodzące. Adres: 
dom p. PopOWSkiego, za kościołem po-Bernardyń-
skim. (2-2) 

Obecnie, oprócz otrąb i makucb6w, idących 
za granicę w dość znacznych partyj ach, mają 
popyt olbrzymi nasiona oleiste, mak, gor­
czyca i soczewica. Produkta te przewaznie 
nadehodzą z Ukrainy ze stacyj d. ż. Fastow-

r...r...r.r..r..r:F::F.r..r..r..r..rJ'V"'J'V"'J"J"J 'V"V"'.J'J'V"'J'\.r...r...r.r...rJ"V"..t"'V"'V"V'.;rv--..;r...r../"V""V'"_ skiej. 

OD EED.A.XCYJ:. 
Zapotrzebowania na węgiel z kopalni w 

zagłębiu Dąbrowskim położonych znacznie 
się zmniejszyły; bo fabryki i większe zakłady 

Redakcyja" Tygodnia" ma zaszczyt przy- przemysłowe w poprzednich miesiącach po-
robiły juz zapasy na zimę. Na obecny więc 

pomnieć, że czas nadsył~ć prenumer~tę na ruch węglowy, zapas próżnych wagonów 
kwarta} IV, oraz roczną l półroczną; Jedno- potrzebnych pod ładunek węgla w zupeł­
cześnie uprasza o uregulowanie różnych, ności wystarcza-a droga Iwangrodzka już 
drobnych, przypadających jej nalezności, pod ~y.m w~ględem doszła ~o pewnej per.­
które w ogólnei sumie stanowia nieraz fekcYI I posIa:da wagony stoJące na stacyI, 
=-:..:.::..::_--=----'~-c;;'?_J --=---;----,.----;-. -,--'<:-, ---:-. W oczeklwamu ładunku. 
z~aczne kwoty. Redak~YJa prOSI tez uprzeJ- Projektowana tombola na powiększenie 
mle o wczesne nadsyłame prenumeraty, dla funduszów budowy kościoła tutejszego, z po­
powstrzymania wszelkich opóźnień w ekspe- wodu epidemii i pory spóźnionej, ~e dojdzie 
dycyi gazety do skutku. Tym sposobem komItet budo-
u' . . b ł t wy kościoła musi wyrzec sie zasiłku kilku 

. .Lvo:v~ p,renumerCttM'zy otrzymaJą. ezp a. - tysięcy rubli, które nieza~odnie by ona 
me 23 pIerwszych arkuszy drukUjącej SIę przyniosła. Utrzymują, że z powodu doŚĆ 
w dodatku powieści p. t. Zem.da. znacznego postępu robót przy wznoszeniu 

Powodzenie jakiem się cieszy nasze wy- murów nO,wej świą~yni, fundusze komi­
dawnictwo i zwiekszająca sie wciąz liczba tetu praWIe zu~ełm~ wycze1'f~ane zos~a­
• • < • • <. , _ ły; prawdopodobme WlęC przed ZImą kOŚCIół 
Jego plen.umerator6wr Jest naJ~e~szym ~o, dachem nie będzie przykryty. Mają jeszcze 
wodem metylko potrzeby, ale l zywotnosCI wpłynąć na budowę kościoła fundusze przez 
pisma. Z wiarą tez w pomoc Bożą i w po- tutejszych przemysłowców zadeklarowane, 
parcie ogółu, pracować obiecujemy i nadal ale jest ~o zaledwie mała cząs,tka ~woty 
bez zilliany kierunku i zasad, w imię któ- po.trzebneJ do kompletnego ukonczema ko-

h d . d' t śClOła. 
ryc prowa ZImy wy awmc wo nasze. Korespondent do jednego z pism Wal'-
~ szawskich niewymowną wyraził radość z 

otworzenia nowej jadłodajni pana Szymań­
skiego: według jego zdania dopiero obecnie 
mieszkańcy nie będą czuli potrzeby trucia 
się potrawami podawanemi w innych reste­
uracyjach (mówiąc nawiasem od dość da­
wna egzystujących w Sosnowcu). 

Jakkolwiek nie wiem dotądjeszcze, o ile bę- ' 
dą zdrowo potrawy przyrządzane w restaura­
cyi p. S. (gdyz takowa dopiero jest w pro­
jekcie), ale z ol)owiązku kronikarskiego mu­
szę zaznaczyć, że restauracyj a p. Zarzyckie­
go cieszy się zupełnym powodzeniem i gdyby 
tak złą być miała, nie byłaby tak groma­
dnie nawiedzana. Twierdzenie więc kore­
spondenta jest przedwczesnem pochlebstwem 
dla pana S., a kopnięciem innych właści­
cieli podobnych zakładów. 

Ustępującego ze stanowiska dyrektora 
Towarzystwa Sosnowickiego, pana Surzyc­
kiego, w dniu 16 b. m. zegnało liczne grono 
współpracowników ucztą składkową w lo­
kalu pana Kosakowskiego na ten cel uży­
czonym. W tych dniach ma być ofiarowa­
ne panu SUJ'zyckiemu ozdobne album z fo­
tografijami, wykonanemi artystycznie przez 
firmę p. Grodzickiego w Radomiu. Mieliśmy 
sposobność oglądania owego albumu i do­
szliśmy do przekonania, że na piękniejszy 
podarunek trudno by się było zdobyć. Al­
bum bowiem posiada ornamentacyje kun­
sztowne w swoim rodzaju, a fotografij e re­
tuszowane tak umiejętnie i troskliwie, że 
niejednemu zakładowi fotograficznemu w 
Warszawie mogłyby za wzór posłużyć. 
Przedstawienia a.matorskie, dla braku loka­
lu dla odbywania prób, zostały do pewnego 
czasu zawieszone. 'l'ymczasowo robia sie 
starania w celu wyszukania odpowiedniego 
pomieszczenia, co gdy będzie dopełnione, bez­
włocznie próby z przedstawień amatorskich 
na rzecz budowy kościoła maj,ą się rozpo-
cząć. Slepow?'on. ---.---

Z T~:miJZ;0JW~ miw~kieg@. 
("K07'. Tygodn."). 

Korzyść pozostała po epidemii.-Pożyczki na za­
staw zboza.-Kredyt drobny na weksle. 'l'oma­

BZÓW - Łódź.- Telfony.-Nasze utrapienie. 

Wystraszona snać zbliżaniem się surowej 
bogini zimy-cholera, opuściła nas już na 
dobre. Jako naukę na przyszłość pozosta­
wiła nam w spuściznie większą dbałość o czy­
stość i wymogi hygieny. Przetrwał ją np. 
zakaz, wydany rzezakom zydowskim za­
rzynania drobiu w mie!ózkaniach; drugi­
skupiania się w jednym dziedzińcu ze sprze­
dażą mictsa, i wiele tym podobnych rozporzą­
dzeń, wychodzących na korzyść zdrowotno­
ści publicznej. 

Na conto korzystnych innowacyj wcią­
gnąć też można wydane ostatnio rozporzą-
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dzenie ministeryjum finansów, na mocy któ­
rego komitet bankowy, z obywateli tutej­
szych złożony, uchwalił wydawanie poży­
czek na zastaw zboża. Zboże, na którego 
wartość ogólną, wydaną będzie pożyczka 
w ilości 50% pozostanie na składzie u 
właściciela, pod osobistą tegoż odpowie­
dzialnością. Dla tych też specyjalnie tran­
zakcyj, zmniejszona zostanie asekuracyj a 
ubezpieczeniowa o 50%. W obec tak donio­
słego ułatwienia, obywatel nie bqdzie ~mu­
szony sprzedawać zboża ;lna gwałt', co 
przy obecnych cenach, wielkiem dla ziemian 
jest dobrodziejstwem.·-Oprócz powyższego 
postanowienia, uchwalono drobny kredyt 
na sola weksle dla mniejszych przemysłow­
ców i rzemieślników, skrępowanych brakiem 
kredytu. 

Otwarty też z dniem 22 b. m. zapowie­
dziany ruch Tomaszów - Łódź niezmierne 
dla handlu tutejsze,go stanowi udogodnienie. 
Inicyjatywę tak pożądanego udogodnienia da­
ło tutejsze ruskie 'l'owarzystwo Transportowe, 
które obecnie objęło jego kierownictwo han­
dlowe. 
Ponieważ pomału wszystko ulepszać się 

u nas zaczyna, podany więc przez zakład 
elektro - mechaniczny "Urania" projekt 
zreorganizowania telefonów miejscowych, 
przez zarząd tychże przyjętym zostaL-Dzia­
łoby się więc jednem słowem nieźle, gdyby 
nie zatruwała nam literalnie życia służba 
tutejsza. Nie kontrolowana niczem, przez 
niekontrolowane stręczona rajfurki, samo­
wolą, rozpustą, kradzieżami przechodzi 
wszystko to, co o niej kiedykolwiek mówią 
lub piszą. Ab. --.--

Kronika łódzka. 
Sezon i karnawał j esienny. - Teatra tutoj sze. -
Wyścigi cyklistów Zgierz - Łowicz. - Wyścigi ofi· 
cerskie.- T elefony i Mars. - Łódź na wystawie.-

Stan anitaruy.-

Ł6dź, 25 w1"zeinia. 
Kto może kilka tygodni po ciężkiej zawo­

dowel pracy wypocząć i nabrać nowych sił 
do walki o byt, temu naj marniejsza wiosczy­
na zawsze miłym będzie przystankiem; 
gdzie przyroda nie poprawiona przez mi­
strzów-ogrodników, w swojej sielankowej 
prostocie przykuwa uw::..gę, zajmuje wszy­
stkie myśli, leczy chore nerwy i uspakaja 
cały organizm, rozstrojony naszem nowo­
czesnem wychowaniem, gorączką życia, 
pracą nad siły i bez wytchnienia. Szcze­
gólnie biedne, słabowite dzieci, słusznie 
wszęJzie współczucia i opieki doznające, 
wykazują jak na dłl)ni, że jedynym czynni­
kiem reparacyjnym jest słońce i powietrze, 
tak skąpo miastom wydzielane. A już w Ło­
dzi to nawet molijerowski Harpagon ucho­
dziłby pod tym względem za ideał... rozrzu­
tności. 

Lecz teraz smutno jakoś i na wsi! Słońce 
rzuca blask z ukosa, wiatr jesienne żawodzi 
żale, hulając po ścierniach-pamiątkach po 
zbóż pogrzebie. Uciekają od tych niw, ma­
lowanych do niedawna " zbożem rozmaitem" 
rozpierzchli na wSze strony letnicy i "knei­
piści"; wracają spiesznie do cieplejszych 
i gościnniej szych krain wiosny zwiastuny­
jaskółki; ściąga odrestaurowana na koloni­
jach letnich dziatwa, by wzamian anemii 
oddać miastu rumieńce; ucichłe sub ,jove za­
bawy pierzchły pod dach: słowem, wszystko 
zda się lllieć na ustach jeden okrzyk "Zima 
sie zbliża!" 

"Jak ella kogo-bo w dosłownem znaczeniu 
rozpoczynamy... karnawał jesienny. Poże­
gnanie karnawału "zielonego" przypadło 
w udziale pp. Janowskiemu w letnim teatrze 
Sellina i Anstatuwi w:układającym się do 
snu zimowego Helenowic. Pierwszy polm­
dzał dzwoniące zębami audytoryjum do ho­
merycznego śmiechu wyjątkami z operetek 
i okolicznościowym kupletem, zakończonym: 
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"do widzenia w zimowym",-drugi dał doŚĆ gorz Barański, Jan Krzemieniewski, Stani­
licznie zebranej publiczności, dość liczną sław Kohn, Adam Michalewski, Stanisław 
także wiązankq przyjemności, z życzeniami: Pajewski, Sergijusz Romański i Abram Te­
"Dosiego"!... penbaum.-Z klasy l-ej nagrody: Kazimierz 

Sezon jesienny zainaugurował llBaronem Horowicz, Jan Olszewski, Włodzimierz Ro­
cygańskim" odświętnie wystrojony, a gi07'no zanow, Stefan Fahiani i Włodzimiesz Fiediaj; 
wyiluminowany i dokumentnie wypełniony pochwaly: Jan Katarzyński, Zygmunt 
teatr "Tbalia", z udżialem dawnych i no- Kacprowski, Józef Majeran i L. Pożar­
wych sił artystycznych, w zeszłym "rrygo- ski.-Z klasy lI-ej pochwaly: Izydor Ko­
dniu'" (oczywiście waszym) per nomen et gen, Izaak Lewit, Bolesław Sikorski. -
cognomen, wyliczonych. Z klasy Ill-ej pochwale otrzymał Kazi-

Zrekrutowana przez p. Janowskiego dru- mierz Mech. - Z klasy IY-ej nagrody 
żyna przybyła już w części do Łodzi, której dostali: Borys Herszelman i Józefat Ko­
teatralna publiczność czeka niecierpliwie zielewski a pochwałę Aleksy Fiediaj.­
otwarcia zimowego przybytku muz, w prze- Z klasy YI·ej nagrodę: Stefan Piątko­
świadczeniu otrzymania wielu duchowych wski, oraz pochwały: Ryszard Herlich, Mi­
wrażeń, monotoniję tutejszego życia uro- kolaj Kamiński, Aleksander Kurchanowicz, 
zmaicających.-Korzystając z kilkodniowe- Stanisław Miller, Eugenijusz Mirecki i Jan 
go zawieszenia występów, p. Janowski Szczęc. -, Z ~la~y Vll-ej otrzymał nagrodę 
zwiedza kolejno Zgierz i Pabijanice, bawiąc Wacław:F ablalll.-Złoty medal po ukończe­
sąsiadów "Ciotką Karola 1:, "Gorącą krwią" niu gimnazyjum przyznano :\likołajowi Ka-
i t. p. miIlskiemu. 

I nasi cykliści po nowe sięgają laury, Z 11 uczniów, kończących w zeszłym roku 
wskrzeszając zanie:-lhany zamiar jesiennych szkolnym giInnazyjum, otrzymało patenty 9; 
wyścigów w ten sposób, że w miejsce toru listę ich podaliśmy przed wakacyjami. 
helenowskiego, obrali sobie szosq pomiędzy Promowanych było: z klasy wstępnej 49 na 
Zgierzem a Łowiczem. Tutejszy klub zapro- ogólną liczbę 03 uczniów; z kI. I-ej na 57 
sił wielu kolegów po maszynie z Cesarstwa otrzymało promocyję 49; z kI. II na 54-31; 
i zagranicy, którzy pokuszą się zapewne z kI. III na 56-39; z kI. IV na 42-30; 
o przeznaczone dla zwycięzców nagrody. z kI. V na 29-23i z kI. ""(I 34-28; z kI. VII 
Rekord ten zaszczyci swoją obecnością taki na 11 uczniów dostało promocyje 15. Wo­
pan, co to "sprężystości" swej zawdzięcza góle ilość promowanych stanowi 78% ogólnej 
ciężar dźwiganych 230 przeszło odznaczeń cyfry uczniów, ucz~szczających w r. z. do 
na międzynarodowych torach nieodmiennie miejscowego gimnazyjum. 
zdobywanych. Zagraniczny ten sporstmen Po rozdaniu nagród i wygłoszeniu listy pro· 
zemocyjuje tu połowę miasta chyba. mowanych, uczniowie odczytywali wypra-

Wyścigi, ale nie na żelaznych rumakach, cowania, deklamowali, oraz wykonali kilka 
jeno na koniach z krwi i ciała, projektują numerów na fortepian i skrzypce. Popisy­
się także w gronie oficerów, należących do wała się też orkiestra i chóry uczniowskie. 
tutejszego garnizonu. W wyścigach tych Na zakończenie odśpiewano hymn narodo­
mają także wziąć udział oficerowie zamie- wy rosyjski. 
szkali w poblizkich miastach. - Zeszłoniedzielna zabawa kwiatowa, 

Maluczko-a będziemy mieli możność po- pomimo niepewnej pogody, powiodła się w 
rozumienia się za pomocą telefonów ... z Mar- zupełno\ci, a fantów na tomboli, jak zwykle, 
sem, który, podług najświeższej hypotezy przydałoby się mieć dwa razy tyle, co było. 
Flammariona, stoi sobie w płomieniach, niby Sprzedano biletów dla dorosłych 852, dla 
pierwsza lepsza fabryka łódzka. Na razie uczniów zaś i dzieci 401. Dochód w przy­
połączenie telefoniczne odnosi się do prze- hliżeniu wyniósł 1000 rs. brutto. Szczegó­
s~r~eni Łó~ż-Warszawa ~ Łó.dż-Tomaszów, łow ze sprawozdanie podane zostanie w 
SIec telefolllczną otr.zymac mających. Tele- przyszłym numerze "Tygodnia". 
fon odda~y zost~llle, pod z.arząd tel~gra~- - Curiosum. Podobno niedawno zda­
czny: ktory pobIerac będ~1C odpowled~Ią rzył się w mieście nasze m fakt niebywały. 
za mowę opla.tę· DI~ tute~szych ~tosuI?kow Jakiś wierzyciel, chcąc posłać swemu dłuż­
~a:ndlowyc~ Jest to llleporownaneJ dOlllosło- nik owi, mieszkającemu dość daleko rejen­
SCI ~ob~·o.d~I~JStwO: . J".' • tal~~ wyp~wiedzeni~ sumy, a nie ch~ąc po-

.:Mlędz~nalOdowa wyst:'1wa w Nlzszym. N?- nOSIe zbytmch kosztow przejazdu rejenta do 
w~grodzle zareprezentl~Je bardzo wybltme miejsca zamieszkania dłużnika-postanowił 
dZIał przemysłu tkackIego, ~as~ego fabr.r~ przyłapać go tu, na miejscu w Piotrko\vie. 
czne~o okręg~· .W ek~pozYCJ:l tej Łó~z dosc Dotąd wszystko w porządk~. Nie w po­
pokaz~y prZYJmIe udZIałl a Ja~kolWlek pro- rządku jest jednak ów pan-i to w wielkim 
dukcyJa .tkacka wyrobIła. sobIe na doro- -jeśli ujrzawszy dłużnika w mieście i do­
cznych Jarma~·kach. .tamteJszych ustaloną wiedziawszy się u kogo ze swych znajomych 
m!l-rkę, tem n.1C mn~eJ zdo,bYCle nowych ryn- chwilowo on gości, wdarł się do cudzego 
ko~. zbytu m.e moze byc .dla naszego wy- mieszkani~ podczas nieobecności gospo­
tWOIStw~ oboJę~n~m. KomItety wy.stawowe darza-olllemal przemocą. O takim sp 0-

nagl~ tez do ~ospIec~u w na~sJ:ła~lU dekla- sobie wręczania, czy to pozwów, czy jakich­
racYJ; wsz.elkIe b,~wIem opó~lllema ~ypa- kol wiek wezwań, jeszcze~my dotad niesły-
dną na lllekorzysc wystawcow. DZIałem szeli!. • 
tkackim zarządza znany w Łodzi odbiorca . 
krociowy, Sawa :Morozow z :Moskwy. - Doc.h~)(łzą lias skal'gl z koła adwo-

Stan sanitarny miasta wkracza na nor- k~tów. mIeJscowych, na c~raz częstszy .0 d­
malne tory. Zachorowania i wypadki śmier- blór lIstów z naruszoneml kopcrtam~, Jak 
teIności zeszły do jednostki; ogólna cyfra ~dyby t~kowe ?y}y w drodz~ otwIera~e 
chorych nie przekracza dziesiątka. Barak l P?n?wme . zakl~Jane. RedakcyJa ,nasza, me 
Poznańskiego zamknięto już dla braku cho- doswladcz~Jąc lllg~y s!l-ma czegos podobne­
rych i każdego dnia spodziewać się można g?-Sk~rgl te przYJJ?1uJe z p~'yne~ po.w~t­
urzędowego zawiadomiena o zupełnem wv- ple~alllem w I~h wJarogodnO!;~, me UmIejąc 
gaśnieciu epidemii w Łodzi co daj Boie sobIe absolutme wytłomaczy c podobnego 
Amen! ' Enka. faktu, który, gdyby, istotnie miał miejsce, 

---.--- byłby wielce karygodnym. 

.z: miasta i Okolic. 
'- Akt uroczysty i I)opis, kończący za­

zwyczaj rok szkolny, odbył się dopiero w ze­
szłą środę. Otrzymali na nim z klasy wstępnej 
nagrody: Jerzy W'olski, Ignacy Boreckl, 
Antoni Gelbard, Grzegorz Majmeskuł, Ser­
gijusz Piramidow, Dawid Rubin, Karol Rie­
der i Karol Skierski; pochwały zaś: Grze-

- Licytacyje dóbr ziemskich. Za zale-
głość raty czerwcowej r. z. tutejsza dyrek­
cyja szczegółowa wystawiła na sprzedaż 
164 majątków ziemskich. Z tych jednak, mię­
dzy datą zapisania ostrzeżeń a terminem 
sprzedaży, uiściło zaległość 106 majatków, 
a zw,olnionych zostało od sprzedaży'; odro­
czemem opłaty rat-39. Sprzedaż dziewięt­
nastu pozostałych dóbr nie przyszła do skut­
ku jedynie z powodu braku licytantów-i 
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zostaną one wystawione na drugą i osta- przedstawieniu, pomimo bardzo sprzyjaj ą- powiedzieć: "cholera ustała", bo zad<r 
teczną licytacyj~, od zniżonego szacunku, cej pogody i doŚĆ interesującego afisza, ze- wolni wszy si~ kilkuset ofiarami, opuściła 
w pierwszch dniach listopada r. b. brało si~ bardzo szczupłe grono słuchaczów. nasze progi, zostawiając jeszcze 14 chorych 

_ Kupno dóbr. Przed tygodniem, dnia Prawda, że teatr amatorski, jako taki, nie w b~dzińskim baraku cholerycznym, na re-
24 b. m., za aktem kupna-sprzedaży zdziałal- mógł wystawić llPapy Pepy", ani żadnej konwalescencyi.-W Sosnowcu, w przeciągu 
nym przed tutejszym rejentem kancelaryi w tym rodzaju bomby; dał za to sztuczk~ ostatnich dni dziesi~ciu, zdarzył się tylko 
hypotecznej p. Gogolewskim, majątek ludową i dwie jednoaktówki, z których je- jeden wypadek; w Milowicach epidemja uci­
Dob7'a w powiecie radomskowskim, stano- dna tern wi~kszą winna była dla Dąbrowian chla zupełnie, i tylko w sąsiedniej kopalni 
wiący dotychczasową własność p. J. :Miel~- stanowić antrakcyj~, że była napisaną spe- "Czeladź" od c.zasu do czasu zdarzają si~ 
ckiego, nabyty został przez znanego art y- cyjalnie dla teatru przez jednego z mieszkań- jeszcze wypadkI. 
stę, Jana Reszke. - Tak wi~c, artystyczna ców Dąbrowy. Jest to pierwsza próba talentu; - PI'ojekt utworzenia straży ogniowe­
drużyna coraz więcej osiedla si~ na ziemi fraszka dramatyczna p. t. "Nik.t nie stracił" w dąbrowie górniczej nabiera prawdopodo­
w naszej gubernii. Niedawno Paderewski, rokuje dobre dla młodego autora nadzieje; biellstwa urzeczywistnienia. Jeden z inicy­
obecnie Reszke; wiadomo wreszcie po- dyjalog ożywiony, typy wyboruie pochw.y- jatorów tego projektu zajął się gorliwie ze­
wszechnie, że Kłomnice w pow. częstochow- cone z natury, akcyja żwawa i pewne po- braniem potrzebnych danych, poczem nast ją 
skim sa także od dość dawna własnościa głębienie w monologach Ostrzyckiego sta- pi opracowanie projektu ustawy, która przy 
braci Reszków, zamiłowanych artystów, go: nowią wybitne cechy komedyjki. Zarzu- stosownem podaniu, przedstawiona b~dzie 
spodarzy i... sportowców. cilibyśmy jej tylko przedwczesne rozwiąza- władzy do zatwierdzenia. 

- Cykliści z Radomia nadesłali przed nie wcale nieźle nawiązanej intrygi, przez - Z Łodzi. Sprawa zaprowadzenia po-
tygodniem do piotrkowskich swych kolegów co, po scenie IX, zainteresowanie widza sla- między Warszawą a Łodzią komunikacyi 
zaproszenia na wyścigi, odbyć si~ mające w bnie, wtedy, gdy winno ono być do końca telefonicznej znajduje się na drodze urzeczy­
Radomiu, w dniu dzisiejszym. O ile jednak w napr~żeniu. Wogóle "Nikt nie stracił" na- wistnienia. Telefon oddany zostanie pod 
wiemy, nikt z miasta naszego nie wyjechał daje si~ wyboruie do wydawnictwa Tea- zarząd okr~gu telegraficznego, a za używal­
na radomskie wyścigi ani koleją, ani na 1'0- tl'ÓW amatorskich. Co do gry amatorów to ność pobieraną b~dzie odpowiednia oplata. 
werze. Już to wogóle sportowcy tutejsi prawie wszyscy bez wyjątku grali "con amore

u
, Dochód z nowego podatku od mieszkań na 

że nie pokazują si~ na żadnych torach, z a niektóre role wykonane były nawet z pe- rok bieżący obliczono przeszło na 400,000 r.; 
wyjątkiem swojego i czestochowskiego, a i to wną dozą ~ktorskiej rutyny!..- A więc-Il:ni wpłynęło jednak do kasy miejskiej tylko dwa­
dosyć rzadko. Przyczy~y tego należy szukać upał!, am gra a~at~rów, tylko bl:ak llPle- kroć.-W ostatnich czasach t'l.rgi zbożowe 
w tern, iź cykliści tutejsi rekrutują si~ wy- przu.!J .w przedstawlemach am~torskIC~, st~- ogromnie zmalały, do czego przyczyniają się 
łącznie z pośród ludzi pracy i obowiązk.u, od n?WI Istotną przyczynę. apatyI nasze) publI- widać dżdżyste dni i przebiegające deszcze. 
których odrywają się tylko na krótką chwi- kI. Smu.tne, ale I?rawdzI\~e! El-ka, Przy słabym dowozie na ostatnim targu 
l~, by złaknieni świeżego powietrza, uciec - ~a dochod l'odzlIł. pozostałych po piątkowym za korzec pszenicy płacono 5 r., 
na zamiejską wycieczkę dla odetchni~- zmarły~h na cholerę, .komltet. dobro.czy~ny żyta-3 rub. 50 kop., j~(;zmienia-3 rub., 
cia, po całodziennej pracy, świeżem powie- ur~ądzlł w CzęstochowIe w ubIegłą m~dzleł~ owsa-3 rub. 40 kop. Rolnicy wi~c prze­
trzem pól i lasów okolicznych. Jestto głów- t. J. 23 b .. m. z3:baw~, ?3: cy:k~odromle, na chodzą teraz ciężkie chwile; z tego korzysta­
na cccha charakterystyczna tutejszych zwolen- kt?rą złozyły s~~ WySCIgI IDleJscowyc~ cy- ją piekarze, z których bardzo wielu piastuje 
ników sportu welocypedowego. Jeżeli zaś klIstów, ,dw.ndmowy rekord kręglowy l za- nawet po kilka okazałych kamieniczek.­
obecnie projektują oni na dzień 7 paździer- baw3: tancuJą~a: . . . Urzednicy dr. żel. fabryczno-łódzkiej wnieśli 
ik ' " t . d . dl '1' k Zjazd cyklIsto w na wyścigi był bardzo me- "<b' . d er' d d t k d n a WySCIgI- o Je yilie a taSI ema asy znaczny, z powodu spóźnionego rozesłania zapro- pros ~ na rę?e plezesa rObI ~ o a ~ o 

właściciela cyklodromu, w celu pokrycia szeń. Biegów było szelŚć: w pierwszym biegu pensyI. Prosba motywowana Jest drozyzną 
doŚĆ znacznych wydatków, z utrzymaniem 'l zachęty" (6 razy dokoła torn) pi~~W8~ą n~grodę, mieszkań i produktów spożywczych, która 
torn związanych. zcto.n bronzo.wy, ~trzymał p. ~aslllskl sta~ąc na to droźyzna w ostatnich czasach dokucza 

lJleC16 w 3 mllluty l 2 sekuudy I wyprzedzając tyl- 'l' k' Ł d' 1I.T " • • • 
- Z pod Łasku. W tych dniach przed· ko o 115 sekundy p. Lebelta, któremu dostała się ~ogo e mlesz, a~com . o zI.---:-J.,a WyS~lgl Je-

stawiono wyższej władzy do zatwierdzenia nagroda druga-przybór do likierów;-w drugim SIenne, odbyc Sl~ maJące mIędzy ZgIerzem 
ustawę "Towarzystwa zaliczkowo-wkłado- bi.egu "cyklodroll~u" dostępnym t~lko dla częstoe~o- a Głownem, 30-go wrzetinia r. b., zarząd cy­
wego" dla powiatu łaskiego; okazuje si~ wian. (l? razy) pierwszą n~grodę zeton srebrny WZiął klistów miejscowych rozeslał zaproszenia do 

. , . , p. KlZhch Ryszard w mlllut 5 sek. 20, drugą pu- 'óż h kI b' C· . t . " . . 
WI~C, ze zarzuty, czymone przez mewt3jem- har srebrny w 1/5 sekundy później p. Biedrzycki r nyc . u ?w w esals WIe l ~~glam?ą· 
niczonego korespondenta z Łasku miejsco- (konsul miejscowy), trzecią serwis stołowy w 2/5 se- Dla ZWy?I~~COW przeznaczono szesc nagrodo 
wej inteligencyi, w "Tygodniu" z dnia 15 kuudy później p. Bełdowski;-w biegu trzecim Jak głOSI mIejscowa "Lodzer Zeintung", przy­
kwietnia, nie bvly dość nzasadnione.-Dzięki "gościnnym" zostali zwycięzcami p. Winkler z Milo- jedzie na wyścigi sławny cyklista Auerust 

J - wic i p. Kozłowski z Piotrkowa: pierwszy wziął żeton L h· . t ' , ś ' o-ó '- ł ? 
energii tutejszej władzy mnnicypalnej, cho- srebrny w minut 4 sekund 45, drugi-przybór po- e r, Jes on znany z wy ~Io W z~sz OlOCZ-
lera nas już opuściła, a samo miasto dopro- dróżuy, w sekundę później przybywszy do mety;- nych, a od r. 1887 zdobył 234 nagrod! 
wadzone zostało do możliwej czystości; miej- w biegu IV ,,9ł6u:nyn~" (12 razy) p. W~ukler przy- -- Nie wesołe kOlllilll'~', Dwóch mie-

d ' k' k . był do mety w :) mlllut 45 sekund bIOrąc znów " . . . 
scowy sę Zla po oJ u, arząc surowo WIn- żeton srebrny jako pierwszą nagrodę, drugim był ~zkancow .Pogom pod ~osnowcem, ZI~tek 
nych wykroczenia przeciwko przepisom sa- p. Kizlich H. w (lwie sekundy później, z drugą I DymarskI, wybrawszy SH~ do MalobędZla w 
nitarnym, najwięcej dopomógł polir,yi do nagrodą, żetonem bronzowym;-w biegu V "na lw6t- swaty zaskoczeni zostali przez kawalerów" 
zastosowania dokładnego środków zdrowot- ~i dysta,!s" (5 razy dokoła torn) pien,:szą uagro~ę, ze wsi tamtejszej którzy rzucili sic na nich 

h Ob . ·t·· . kt zeton bronzowy, znowu zdobył p. 'Vlllkler, stając ń' Z· k' ,. k· 
nyc.- ecme agI uJe SI~ u nas proJe za- u mety w 2 m 18 sekund, a p. Krzynltlski drugą, Z n~za~ll. "I~t a,. straszme po ~leczoneg:o 
łożenia gorzelni na . udziały, niedaleko od w sekundę później-marmurowy, przybór do pisa- OdWIeZIOnO do szpItala, DymarskI zdołał SI~ 
miasta Łasku; nie wiadomo jednak, czy pro- uiaj-w biegu .IV "dodatkowym" (5 r.azy) pierwsza wymknąć napastnikom; mieli oni jednak 
jekt ów urzeezywistni si~ tak pr~dko, z po- na§(roda, s~rWls sz~lany, dostała Się I? Bełdow- czas zadać mu 5 ran w głowe nie niehez-
wod 'ol ok l' . . " . t d" ski emu, ktory prZYjechał do mety w mmut 2 sek. . , h' ~ k ., 

u, IZ. O .ICZ.lll zIemIallle samI u ru UlaJą 25, a druga-cukiernica szklana, p. Pasińskiemu, plecznyc JeClna . 
urzeczywlstmeme onego. W. K. o seknndę później stającemu na mecie.- Podczas - Pożal'. We wsi Choroń pod Czesto-

')'empora mIltantur Pod tym tytułem wyścigów niedzielnych nie obyło się tym razem h ". . t l l) .' ,-., ł"· d 
- • bez kilku wypadków, Bogu dzięki nieskodliwych C ową,. a <:; WIOlS y oc 013J3, zi?o~ z~ (). 0-

otrzymaliśmy z Dąhrowy Górniczej nastq- dla jeźdźców ale za. to mocno szkodliwych ella szcz~tme przeszło 50 chałup wlosCIansklCh, 
pujące uwagi, ex 7'e odbytego tam dnia 16 rowerów; zadiętr!, zwłaszcza walkę stoczyli pp. Beł- n~dza ztąd pomiędzy ludnością wsi ogromna 
b. m. przedstawienia amatorskiego: dowski i Biedrzycki w bicgu II. W biegu IY p. -zagrodnicy bez chleba i dachu żyja z jał-

Gust naszej publiki stanowczo uległ ra- K?złow~ki p~'zejeehał pr~ez psa .i t!lko j?go wpra- mużny. ' , 
dykalnej zmianie, ale... na gorsze. Gdy Wie w Jcźdzle rowerowej przyplsae nalczy tę oko-
w czerwcu r. b. przyjechała do Dąbrowv tru- li~zn?ść, że nie wrleeiał z siodła. Co j.ednak 1'0- - Odfzwa. Inspektor fabryczny gub. 

S k 
J bił pies .na torze l .kto .go . przyprowadził, byłoby piotrkowskiej, inżynier l!"'edorow podaJ' e do 

pa p. arnows iego, lecieliśmy z zapałem rzecz a Ciekawa dOWlCclzlć SIC o tem?... . 1 \. t' b l tó' 11 . l . 
dk ".. k -,,- - Wlac omosCI a ry {an w, ze wsze uc l Wla-

na "po asaną muz~, pomImo naJo 1'0- - ~ Cz~s~ochowy. Pocz~a częstoch~w- domości, dotyczących wystawy w Niższym 
pniejszych deszczów, błota i znacznie pod- s~a, plz~d ~Ilkuna~tu latll?osladał.a d~och Nowogrodzie, zasięgnąć można w kancela­
niesionych cen biletów, bo pikantne kuplety, lIstonoszow I ?becme takz.e ICh tyluz pOSIada: ryiinspekcyi wŁodzi (ul. Spacerowa) codzien. 
bezsensowne libretto operetek i gra aktorów, ty~czasem mIasto zna.czme wzro~ło. Wobec nie, od godz. 8 rano do 8 wieczorem. Tam­
którzy szarż~ doprowadzali do maximum, ta~Iego s~a~u rzec,zy !Isto~osze n,18 mo~ą sa- że otrzymać można blankiety i deklaracYJ·e. 
dostarczała nam pożądanej podniety. Gdy mI obsluzyc nalezyCIe m18szkanców I zmu- • . 
w ko~cu sierpn~a,h. r. od~ie(lz~ł nas p. Cy- szeni są wynajmować od siebie pomocników. -: .War·sza\~sk.1 bauk h.nu~lIo\Vy, Jedno-
bulskI ze SWOImI "rozbItkamI", poszliśmy Czyby nie można było temu zaradzić?-Wa- czesIł:le. z zalozelllem oddzIałow SWOIch ~v 
także gromadnie, bo spodziewaliśmy się uo- żniejszą jednak w Cz~stochowie od listono- Łodz~ I Sosnowcu, wypuszcza nową serYJę 
znać tych samych emocyj. Za to, gdy szów jest kwestyj a oświetlenia miasta, które akCYJ' 
w lipcu amatorowie dali przedstawienie- po prostu na śmiesznoM obecnie zakrawa. - Rang~ radcy stanu otrzymał kasyj er 
teatr manifestacyjnie świecił pustkami!... Mó~i si~ dużo o gazie i elektryczności-ale, gubernijalny piotrkowski, Kossowski. 
Na razie sądziliśmy, że pustki te spowodo- z?-mm urosną ~? gruszki na wier~bie, czyby - Zmiany służbowe. B. porucznik Wi­
wane były lipcowym upałem; że każdy wo- n~e ~apro~vadzlC t~mczase~ cho~ naftowe~o ktor l\fartynow zaliczony zostal do urzed­
lał. spędzić n~edzielę po za Dąbrową, użyć oS~I~tlen.la, .&,dJ:z obecm?, śmIało powIe- ników rządu gubernijałnego piotrkowskiego, 
śWI~żego powIetr~a, spaceru i, t .. d. Niestety! dZlec mo zna, ~z me mamy ~ad~ego! z przeznaczniem do rozporządzenia polic­
bylIśmy w bł~dzle, bo oto sWJeży dowód: - Z B~dzma. NareSZCIe pIsze "Kur. C." majstra m. Łodzi. Aleksander Fedorowski 

W niedzielę dnia 16 b. m., na ostatniem odetchnąwszy spokojnie, możemy już śmiało mianowany został sekretarzem pow. brze-
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zińskiego. Jak6b Szaszkiewicz-kancelistą 
przy wydziale administracyjnym rządu gu­
bernijalnego piotrkowskiego. 

runków podczas dojrzewania, urodzaj 
być wyższy od średniego. 

ma I - 19 września (1 paźdz.) w nrzędzie p-tu No-

- Ś. I). Wiktoryja Horwat, która przez 
lat 8, to jest od początku pow tania ochrony 
Adeli, by la troskliwą i sumienną dozorczy­
nią wychowywanych w niej sierotek, zmarła 
d. 23 b. m. Serdeczny żal dziatwy i troskli­
woŚĆ jaką otaczały ś. p. Horwatową podczas 
choroby, były najlepszym dowodem jej za­
sług. Opiekunki i wychowaniee ochrony 
złożyły na trumnie zmarłej wieńce. 

Kronika "","ypa<1li::ó""," w gubernii 
piotrkowskiej.-W drugiej połowic lipca r. b. było 
pożarów 30. W tej liczbie z podpalenia 4; z uie­
ostrożuości 5; z niedbałego utrzymywania komi­
nów 2; od piorunu 9; z przyczyn niewiadomych 10. 
Straty wyniosły 13205 rs. Wypadków nagłej śmier­
ci było 18; znaleziono trupów 3; poranień było 6; 
dzieciobójstwo 1; zabójstwo 1; kradzieży ó. 

Wiadomości bieżące. 

= Zbiór chmielu obecnie dokonywający 
się wypada niepomyślnie dla naszych plan­
tatorów; w głównej siedzibie jego uprawy, 
gub. wolyńskiej pleśń, w Galicyi, Poznań­
skiem i gub. Królestwa mszyce zmniejszyły 
wydajność o jakie 20 do 30% w stosunku do 
r. z. Tymczasem w Czechach, Bawaryi, Sak­
sonii, pomimo niezupełnie pomyślnych wa-

o G Ł 

= Wybryk natury. W dniu 15-ym lipca 
r. h. majątek Żulin, należący do p. Kurca, 
w pow. chełmskim, nawiedziła burza grado­
wa. Ponieważ w tym czasie właśnie kwitły 
gro.chy, wi\;ic grad nie oszczędził i grochu 
w Zulinie, ' który wybił doszczQtnie, polamał 
łodygi i kwiat zniszczył zupełnie, tak, że 
właściciel uważał już cały plon za stracony. 
Tymczasem stał się fakt niezwykly; groch 
bowiem po niejakim czasie wyrosł, zakwitł 
powtórnie i-wydał plon, nie pozostawiający 
nic do życzenia. 

licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu 4 (16) października w sądzie okrę­
gowym piotrkowskim, na sprzedaż nieruchomości 
w Sulejowie, pod JW 113t/84 położonej, od sumy 
500 rs. 

- 5 (17) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie ua sprzedaż nieruchomości w osadzie 
Kłobucku, przy ul. Gro(lzkiej od sumy 200 rs. 

- 23 września (5 paźdz.) w m. Łodzi, na placu 
obok ratusza, na sprzedaż 16 krów, od 754 rs. 

- 27 września (9 paźdz.) w urzędzie p-tu Łódz­
kiego na dostawę 4 kub. sążni kamieni na prze­
brukowanie ulicy Łódzkiej w Zgierzu, od 120 rs. 
iu minus. 

- 26 września (8 paźdz.) w magistracie m. Ra­
wy na sprzedaż drzewa z lasu lniejskiego, od­
dzielne mi partyjami, od sumy 1199 rs. 22 kop. 

woradomskiego i 28 września (10 paźdz.) w urzę­
dzie p-tu piotrkowskiego ua 3-ch letnią dzierżawę 
propinacyi na gruntach włościaiJskich tychże po­
wiatów. 

- 28 wrzebnia (10 października) w magistracie 
m. Piotrkowa na restauracyją aresżtu policyjnego 
w Piotrkowie, od sumy 1421's. 78 kop. in minns. 

- 20 września (2 października) we wsi Grabów­
ka w pow. BędziiJskim na sprzedaż domu i stodoły, 
od sumy 160 rB. 

- 29 wrześuia (11 października) w osadzie 
Szczercowie, na sprzedaż krów, ocenionych ua 150 rs. 

- 'l'egoź (lnia w m. Noworadomsku na sprzedaż 
zboia, koni, bydła, mebli, i różnych sprzętów do­
mowych. 

- 26 września (8 października) w magistracie 
m. Będzina na urządzenie wentylatorów w jatkach 
w m. Będzinie, od sumy 53 rs. 50 kop. 

- 11 (23) października w urzędzie gubernijal­
nym. piotrkowskim na 4- letnią dostawę węgla 
kamJeJlUego, drzewa i słomy dla wojsk i urzędów 
wojennych. 

- 3 (15) października w ul'Zedzie pow. BedziiJ­
ski ego i 4 (16) tegoż miesiąca w urzędzie -pow. 
Brze~ińskiego na trzechletnią dzierżawę propi­
nacyJ na gruntach włościańskich tycbźe powiatów. 

Józef Polczyński, adwokat przy­
sięgły przy Izbie sądowej, w Warszawie. 
Nowogrodzka 37. (12-1) 

...... Poleca się pim'wszorzędny 
a.... a tani Hotel Angielski 
w nłie.fcie Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei zelaznej. 

o s z E N I A. 
~~o~aoo~~'O\.;~oo,o,Qt)o,'OQ~ OOOCXX)OO+OOOO~ 

§ TYDZIE ' " B 8 S AV)rej (r'"i~riNJk A ~ 
§" N 8 O w. cenie od rs: ;~::~:!l!~ '.'",6 

za funt, • O 
H IUMER SU-ty GWIAZfiKOWY ~ Kahn?u'!~T~~W!' ~;'!2!~.~!Owskl 
8 Z kalendarzem na rok 1698 ~ P. KOł~l~a~i5~j~~!a,'!ckie~-ka 
8 wyjdzie w grudniu r. 1894, i, tak jak corocznie, zosta- n (6-1) 

~ nie rozesłany gra. tis~ wszystkim znaczniejszym M OO+OOOOOO~:~~l 

8 ::~::il~:""':r.::;::":i!c~~=.!=: § ~~~~A ~~-L~l~IA ~ doktoronl, adwokatom etc. po wszystkich ~ Poszukuje się 
~Q WSIACH, PARAFIJACH i MIASTACH HANDLO- ~ osoby dobr'ego to­
~~ 8 warzystwa do wspólnej 
~ WYCH Gubernii Piotrkows\dej, o r a z w m.ieście :N A VK.L HBOJV 
Q WARSZAWIE. Q l' ~Q systemem W ortha. Wiadomość 
~ PP.lrupcy I' ł h ł ~~ w Redakcyi. (O-l) (j '- przemys owcy zec cą, w swym w a- (j 
~ sny m interesie,. nadsyłać doń ~o dnia 20 listo- 8 Poszuku -e się 

~J 1~ IUlJ1J KrijW ~ojn~cn 
~********************~ lepiej górskiej rasy. - Wiadomość 
ił )ł w Jankowie, przez st. Rokiciuy u wła-

~ ~klaQ Win i TDwar~w KDIDnijaln1~n ! """C:ijio',CY') 
i( w. Zateskiego w Piot,·I~owie. )ł potrzebni są na praktykę do cukierni 

~ Poleca: W"INOGRONA Badeilskie kuracyjne )ł)ł S Z Y.M A Ń S K I E G O 
codziennie świeie; "","ina tokaj~kie stare lecznicze; co- w Piotrkowie. - Od kandydatów wy-
gnaki różnych firm, główny skład "Bisequit & Dubouche magane jest przynajmniej 2-klasowe 

i( & C-o"; herbatę firmy nA. Kuzniecow & C-o" z ~!oskwy, )ł wykształceuie i towarzyska ogłada. (3-2) 
..u biorącym za rs. 50 odstępuje się kupiecki rabat; "","iua ~ . • -, 

któ1'a zna doskonale k1'Ój i szy­
cie, poszukuje 1niejsca do magazy­
nu, lub do domu w zastępstwie pani 
domu. }!oże też dawać dzieciom po­
czątków ruskiego i polskiego. Wiado­
moŚĆ; stacyj a pocztowa Rozprza, we 
Wronikowie, we dworze. (2-1) 

nowej konstrukcyi jest do 8p1'ze­
dania,-dogodua sposobność nabycia 
dla majątków większych i zakładów 
przemysłowych. Wiadomość u strÓźa 
szopy głównej Straży ogniowoj ochot. 
Piotrkowskiej. (3-3) 

Włodzimierza Sapińskiego 
W~GIEl KAMIENNY, m~, WEGlEL DRlEWNY. 

SKŁAD: pJ'zy rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko­
wie. Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-13) 

""n czcr,VOl.lC FesIauer Gol<leck i Br. I. & W. Sinadino n- Ktoby sobie zyczył poblerac 
i( z o d e 87.. PIW"O RYGSKIE W" ALD - )ł l ~ , , ~ , , l,' Do dzisiejszego numeru do-
i( ~!(eI-~!i~~SCHEN, biorącym kOSzyk(~~l)o<ldaje p0)ł ~~~~J~ J~z~~a m~ml~~~I~~~ łącza. się arkusz 23 powieści p. t, 

~,.c,.c,.c,.c,.c~'F,.c,.c~,.c'F,.c~'F~ ~~c~~:S~!~8~~ się po adres do k~~~;)ni p r Z e~~~::-;~:: ::-~:~e go. 

Redaktor wydawca :łlirosław Dobrzailski . 

.n:oaBo~eHo l(eHaypoIO. IIe'IaTano B'.L l1eTpoKoBcKoi\: ryrlepHcKoil: Tl1norpa<flio:. 
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Tem więcej, jeśli mi QnQ grO'zić będzie - od­
parł z westchnieniem FaIjalI. 

- Wiesz pan zapewnie Q tem, że humanitarne 
tWQje dążności zjednały ci wielu wśród twych sąsia­

dów nieprzyjaci6ł! 
- Tak, słyszałem coś Q tem; ale nie nawykłem 

się liczyć ż nikim i słucham jedynie głO'SU własnego 

sumienia. 
- A teraz powiedz mi pan, czy sądzisz, że kO'­

bieta, jakkO'lwiek niewolnica, ma prawo bronić swegO' 
hQnO'ru? 

- Oczywiście, nie mO'że tn być dw6ch zdań. 
- Tu przeciwnie; panuje przekonanie, że jest 

ona rzeczą, którą panu jej wedle WO'li rQzporządzać 
wQlnQ. MiłO'ŚĆ jest jej dO'zwoloną, bo sprzyja Qna repro­
dukcyi rasy rQbO'tniczej, ale miłość ta musi i PQwinna 
zamilknąć, jeśli panu podoba się rozdzielić tych, któ­
rych Bóg połączył. 

- Straszne tO' są rzeczy. 
- Mam siedemnastoletnią siO'strę--ciągnął Ellen. -

Jest Qna równiejakja wysQko wykształcona. ZdawałO' się, 
że ją ojc~ec kO'cha, to też nie szczędził na jej wykształ­
cenie. Spiewa i gra jak artystka, włada czterema ję­
zykami, a serce jej i dusza rO'zwinęły się jak kwiat 
naj piękniejszy. Dotąd łudziłem się nadzieją, źe przynaj­
mniej ją Qjciec Qbdarzy wolnQścią. W tej nadziei znO'­
siłem wszystkO' w milczeniu, chciałem być przy niej 
i Qdpłacić ojcu za tO', że z nią obchodzi się pO' ludzku. 
Ale świeżO' spadłO' na nas straszne nieszczęście. Ojciec 
mój ma drugiegO' syna, starszegO' odemnie, dla którego 
wybrał karyjerę wojskO'wą. Od lat sześciu walczy on 
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Serce zacnego filantrQpa zadrgałO' bólem. 
- Ci przecież nie zasłużyli niczem na SWQją nie­

dolę-pO'myślał. 
PO'nieważ była tO' sQbQta, rQzdawanO' im właśnie 

tygQdniO'we porcyje kukurydzy. ZaczętO' się tłQczyć dO' 
młynków: by zemleć sWQje ziarna i upiec placek na 
kolacyję. Najsilniejsi dQbili się dO' nich, słabsi i kQbiety 
musieli czekać długO' na swoją kolej. 

Dw6ch dO'zorców ° dzikim wyrazie twarzy pilno­
wałO' porządku, nawQłując dO'ń hatem; nie zauważyli 
Qni obcegO' przybysza, który stał O'podal, przyglądając 

się im z zajęciem. Nareszcie spostrzegli gO' i zapytali, 
czego żąda. 

- NiczegO', prQszę się mną nie zajmować-Qd-
parł :Maurycy, - PQwiem wam p6źniej pO' CO' tu przy­
szedłem. 

Domyślili się, że nieznajO'my był, jeśli nie nQwym 
właścicielem, tO' przynajmniej jego wysłańcem i pO'sta­
nO'wili popisać się przed nim SWQją gorliwO'ścią. 

Mnrzyni zaczęli defilO'wać przed właścicielem 

kuźnic pośród dO'zorców uzbrQjO'nych w baty; kQlejno 
popędzali oni O'póiniających się i krzyczeli na nich. 
Za każdem uderzeniem, na ciałach biedaków pQzosta­
wały sine pręgi, Jeden z nich zauważył nędzną, wy­
chudniętą i O'bdartą kO'bietę. 

- PQlly! - zawołał - zatrzymałaś się dziś pod­
czas robQty, dostaniesz dziś plagi. 

- Panie! zlituj się-błagała kQbieta-jestem dziś 
taka chQra. Nie mam siły!. 

- Tak, tak, chO'rQba, tO' zwykła wasza wy­
mówka. DQstaniesz zresztą tylkO' piętnaście batów, 

Zemsta. 23 
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choć zasłużyłaś na dwadzie~cia. Jack! przyjdziesz dziś 
wieczór na eg·zekucyję. 

- Dobrze panie. 
- A jednocześnie d~tsZ dziesięć batów Debol'ze. 

Spóźniła się uziś rano. 
Faljall zbliżył się i dotknął ramienia nad-

zorcy, 
Zechciej pan cofnąć te dwa ostatnie roz­

kazy-pr:t.emówił-i chodźcie ze mną pomówić, pan 
i twój kolega. 

Wskazał im gestem, by szli za nim. 
W domu, zajmowanym przez dawnego właściciela 

panował nieopisany nieład. :lHarcela, spoczywała na 
jakimś nadlamanem krześle, wokoło l'ozstawi0l10 paki, 
światło ~wiecy zaledwie że rozpraszało ciemności. 

- Jestem Maurycy Farjall, obecny właściciel 
plantacyi-rzekł Maurycy i jako taki, proszę o ułaska­
wienie, dwóch dzi~ skazanych. Oznajmiam wam nadto, 
że dopokąd uędę właścicielem plantacyi, żaden z moich 
niewolników nie llędzie bity. Dzi~ też proszQ mi odnieść 
wszystkie baty i inne narzędzia, służące do znęcania 

się nad murzynami. 
- Ależ panie!-zawołal jeden z dozorców-nie 

wiepan na co się pan naraża! 'J'akie postępowanie wy­
woła najpierw absolutne bezrouocie, a następnie bunt, 
którego nie zdołamy opanować. 

- Bąd~ pan spokojny - odparł FaJjall. - Całą 
za to odpowiedzialnoM biorę na sieuie. Jutro roboty 
będą przerwane. Pragnę poznać wszystkich i wszyscy 
tez będą mieli prawo przedstawić mi swoje żądania 
i zażalenia" 
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Pan?-spytał ze zdziwieniem Maurycy. Alei 
to być nie może! 

.._. Dziwi to pana, że moina być człowiekiem 

białym i być w niewoli! Niestety, w żyłach moich pły­
nie krew skazanej na zagładę rasy. Matka moja była 
karteronką i ulubienicą sąsiada pallskiego Rodlawa.. 
Otrzymałem gruutowne wykształcenie i jestem dyre­
ktoren plantacyi. Do mnie też należy prowadzenie 
korespondencyi i układy z kupcami; to też wolno mi 
jeździć wszędzie, gdzie zechcę. 

I pomimo tego jesteś w niewoli? 
Tak, bo matka moja byla niewolnicą. 
Czy zyje jeszcze? 
N a szczęście umarła. 
N a szczęście?, 
'l'ak, panie, bo umarła kochaną i wielbioną, w 

przekonaniu, ze dzieci jej zost~ną wolnymi obywatelami 
kraju. Ojciec mój ouiecał jej to na ł()zu śmierci ... 

- I obietnicy tej nie dotrzymał? 
- Nie; jakkolwiek błagałem go o to na klę-

czkach. Przysiągłem mu, a on zna mnie i wie, że był­
bym słowa dotrzymał, że jeśli mnie uwolni, będę mu 
slużył do końca życia. Ale nie, on mnie nienawidzi, 
charaktery nasze nie zgadzają się, lęka się mnie i nie 
omija iadnej sposobności, żeby mi nie dał uczuć swojej 
nienawiflci. 

- Współczuję z panem z całego serca - rzekł 

Farjall, wyciągając do mlodzieńca rękę-będę ci przy­
jacielem j zrobię wszystko, czego odemnie zażądasz. 

- .JeŚli nawet grozić panu będzie z tego powodu 
niebezpieczeństwo? 
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